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Rewolucja pojęć spraw kaszubsko-pomorskich
Ideow e  o d ro d ze n ie  K aszub  —  p o n ie w a ż  je s b ś m y  zdan ia ,

to  fu n d a m e n t o d ro d z e n ia  W ie lk ie ­
go  P om orza , a to  jes t w łaśn ie  
g łó w n y m  ce lem  n szy h id t j .  0 -  
s ią ^n ię c ie  te go  c e l i  za leży p iz e - 
dew szys tk iem  od w y ro b i,  n ia  na ­
le ż y ty c h  i jasn eh po jęć sp ra w  
ka szub sko -p i m o rsk i h w  ca lem  
spo łeczeńs tw ie  państw  a p o lsk ieg o , 
a w  szczegó lności w  Kaszub  ch.

N a leży zdać sob ie  sp raw ę , że 
inne  p jęc ia  te j k w e s tji w ym a ­
g a ł ok res  p rze d w o je n n y , okres 
w sp ó ln e j n ie w o li, a inne  po jęc ia  
w ym a ga  okre s  p o w o je n n y , s toso ­
w n ie  do now ego  d u h a  czasu. 
S ta  e po jęc ia  o k w e s t ji kaszubsko- 
p o m o rs k ie j i zależne o d  n ;ch p ro ­
g ra m y  są n ie ty lk o  p rze s ta rza łe , 
a le  w p ro s t s z k o d liw e  za rów no  d la  
Kaszub , ja k  i ca łego  państw a.

F a k ty  h is to ryczn e  o s ta tn ich  dz ie ­
s ią te k  la t  p o s ta w iły  nas nag le  
p rzed  zu pe łn ie  now em i ce lam i, 
w ym a ga jącym i re fo rm  p o ję ć  da- 
nei kw e s tji.

Z ach od z i je d n a k  p y ta n ie , k tó ra  
z d ró g , d ro g a  e w o lu c ji, czy re w o ­
lu c ji,  p ro w a d z i sku teczn ie  do  k o ­
n ieczne j re fo rm y  ty c h  pojęć. B yć  
m oże, że i ob ie  rów nocześn ie , a le

ze e-
w o lu c ja , o p a rta  na s ta rv i h, w ię c  
b łę d n ych  po jęc iach , n ie  może dać 
p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w , p rz e to  w y ­
b ie ra m y  d ro gę  d rugą .

G ło s im y  w ięc  re w o lu c ję  po jęć 
sp ra w  ka szub sko -po m o rsk ich , O- 
p a rtą  na ra d y k a liz m ie  k ry ty c z n y m .

W obec te go  podać na leży śc i­
słej re w iz ji ca łą  l ite ra tu rę  — w y ­
ch o w a w czyn ią  i h is to r ję , tę nauczy­
c ie lkę  społeczeństw a. P rzedew szy- 
s tk ie m  d o trz e ć  na leży  do ź ró d t ł  
h is to ry c z n y c h  i k ie ro w a ć  się nau ­
ką a b so lu tn ą , t j .  bez za b a rw ie ń  
p o lity c z n y c h , g dyż  je d y n ie  na p o d ­
s ta w ie  czyste j n a u k i w y ra b ia ć  
m ożna p o ję c ia  c z js te , jasne.

N a to m ia s t d o ro b e k  k u ltu ra ln y  
w  p os ta c i n ie z lic zo n e j le k tu ry  p o ­
p u la rn e j i p ro p a g a n d o w e j, czy u- 
chodzące j za n a u ko w ą , podać na ­
leży  sum ienne j, a le  ra d y k a ln e j 
k ry ty c e . W y e lim in o w a ć  na leży  z 
l i te ra tu ry  w szys tko  to , co jes t n ie ­
p ra w d ą  h is to ry c z n ą  i m oże u b l - 
żać Pom orzanom .

D om agać się tego , j*»st naszym  
o b o w ią z k ie m , a zadość u czyn ić  
tem u , jest św ię tym  o b o w ią z k ie m  
c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn ych .
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HI. K o . 421/33.
P O S T A N O W IE N IE .

Sąd G ro d z k i w  K a rtu z a c h  dn ia  
21. 1933 r. po  ro zp o zn a n iu  w n io ­
sku  P ro k u ra tu ry  S ą d i; O k rę g o w e ­
go w  G d y n i z 20. lip c ą  1933 r. o 
z a tw ie rd ze n ie  za rządzonego  przez 
K o m is a rja t R ządu w  G d y n i za ję ­
c ia  czasop ism a „Z rz e s : Kaszeb- 
s k ó “  n r. 19 z dn ia  ¡9. Jipca 1933 r., 

p o s t a n o w i ł :
O d m ó w ić  pow yższem u w n io s k o ­

w i i u c h y lić  tym czasow e  zajęcie, 
a l b o w i e m :

w yże j w y m ie n io n y  num er tegoż 
czasop ism a treś  i ka ra lne j n ie  za­
w ie ra . W  szczegó lności a r ty k u ł 
p o d  ty tu łe m  „Z  w spom n i ń h is to ­
ry c z n y c h "  n ie  m ieści w  sobie  zdań 
w yk ra cza  ą cych  p rze c iw  p rzep isom  
k a rn y m . N a  a r ty k u ł ten  sk łada ją  
się w y łą c z n ie  rozw aża n ia  h is to ­
ryczne  i n ig d z ie  n ie  w spo m n ian o  
n ic  o w ładzach , u rzędach, w o jsku  
lu b  m aryna rce  w o je nn e j R zeczy­
p o s p o lite j P o ls k ie j. D la te g o  p rze ­
p is  a rt. 127 k. k  n ie  zostfał p rzez 
W y d ru k o w a n ie  a r ty k u łu  tego n a ­
ruszony . T re ść  jego  n ie  zaw ie ra  
ró w n ie ż  znam ion  w y s t. z a rt. 170 
k. k , k tó ry b y  m ó,;ł jeszcze w c h o ­
d z ić  w  rachubę. R ozpow szech ­
n ia n ie  bow iem  w  ty m  a r ty k u le  
w ia d o m o śc i n ie  są te go  rodza ju , 
by m o g ły  w y w o ła ć  n ie p o k ó j p u ­
b lic z n y .

( — ) M a rk o w s k i 
Za zgodność:

( — ) n ie c z y te ln y  
P o dse k re ta rz  sądow y. >

W  sprawie fałszów 
historycznych.

(C ią g  da lszy).
4. „Z a ry s  h is to r ji  P o ls k i“ . P ro f. 

D r. A n to n i L e w ic k i— w y d . s k ró ­
cone 8-m e. S tr  ,63 u d o łu  „R z ą d ­
ca te j z iem i, Ś w ię to p e łk , p rz y ­
w ła szczy ł sobie  s ta n o w is k o  m o­
narsze“  —  s tr . 61, w ie rsz  4. „ W  
czasie p rz y g o to w a ń  do te j w o jn y , 
n a p a d li s iepacze Ś w ię to p e łk a  n ie-

-- j . ,   u . V, ł v U „ 4_l O n. V V

zebranych  w  G ąsow ie “ .
U W A G A :  C o ‘ do zdan ia  p ie rw ­

szego, na leży w ied z ie ć , że S w ię to -  
p e łe k  n ie  b y ł żadnym  rząd cą  
p o lsk im , a le k s ę c ie m  u d z ie ln y m  
z d /n a s t j i  S am bory  dów . A  ze 
po lscy  k ro n ik a rz e  ów cześn i m ó w ią  
o rządcach  p o ls k ic h  na P o m o rzu , 
to  czyn ią  to  je d y n ie  z n ie n a w iś c i 
kuP om orzanom , ce low o  by p o n iż y ć  
tęż dynastję  i u s p ra w ie d liw ić  te n i 
samem w ie k o w e  w y p ra w y , często  
s rom otne , ja k ie  p o d e jm o w a li P ia ­
s to w ie , w  ce lach p o d b o ju . C o d o  
zdan ia  d ru g ie go , p y ta m y  się : 
czem u a u to r za m ilcza ł w  te m  
zd an iu  o O d o n iczu  i jego  s iepa ­
czach ? D odać n a leży , że w ia d o ­
m ości ta k ie  o P om orzanach  p o ­
b ie ra ją  u czn io w ie  szkó ł ś redn ich  ; 
ta k  się p rz y g o to w u je  n a u czyc ie li 
szkó l pow szechnych.

5. „M a ła  h i to r ja  P o ls k i“  —  L u ­
c jan  R yde l. K ra k ó w  1919. , S t r .  
13, w ie rsz  28 — 31. „...ks ią żę , Ś w ię ­
to p e łk  p o m o rsk i, le n n ik  i nam iest­
n ik  Leszka, o d m ó w ił h o łd u  z P o ­
m orza “ . Tam że s r. 14 u g ó ry  : 
„W e z w a ł i Ś w ię to p e łk a , lecz te n  
zn ienacka zaskoczy ł Leszka k ą p ią ­
cego się w ła źn i i za m o rd o w a ł g o  
o k ru tn ie  i tą  z b ro d n ią  u w o ln ił s ię  
od  sk ładan ia  h o łd u “ . Tam że, s tr .  
16, w ie rsz  6. „Ja ko ś  u da ło  s ię  
Prz< m ys ła w o w i do W ie lk o p o ls k i 
p rz y łą c z y ć  Pom orze...

U W A G Ą , do c y ta tu  trz e c ie g o : 
G d y  p rzy łącze n ie  P om orza  d o  
P o ls k i w  ten  sposób a u to r p o jm u ­
je  i uczy na ród , n ie  m ożna się 
d z iw ić , że do u k ła d u  w  K ę p n ie  
n ie  o rzy w ią z u je  się żadnej w ag i, że 
zapom n iano  zupe łn ie  o M e s tw in ie  
a m iast czc i i pam ięc i m u na leż ­
ne j, w yrzucono  go  poza naw ias  
w ie lk ic h  p os tac i h is to ry c z n y c h , 
w trą co n o  go  w g  ób  n iepam ięc i, 
a w ie lk ie g o  o jca  jego, p ię tn u je  się 
m ianem  z d ra jcy  i zabó jcy .

6. „D z ie je  P o ls k i w  k ró tk im  za­
rys ie  d ia  u ż y tk u  m ło d z ie ży1 . 
W ła d y s ła w  G rz y m a ło w s k i, —  w yd .
8 —  p o p ra w io n e  i uzuo. p rzez 
M . ,A .  —  W y d a w n ic to  M . A rc ta



iryouna Ludu Kaszubskiego
O dzielnicowości na Kaszubach

w Warszawie. Str. 38, wiersz 
2 9 -3 6 . „W dał sir; w te sprawy 
Leszek:, a chcąc załatwić zatargi 
wzajemne, zwołał zjazd do Gąsa­
wy, blisko granic pomorskich. Tam 
podczas obrad zabił go zdradziec­
ko pomorski książę SwiętoDełek, 
który trzymał stroną przeciwnika 
Leszka. Po zamordowaniu Lesz­
ka, Świętopełk stał się niezał ż- 
nym księciem na Pomorzu". Tam­
że str. 44. wiersz 20—23: „Oprócz 
bowiem całej Wielkopolski, po­
siadał (Przemysław II)  Pomorze, 
które mu przekazał testamentem 
Mestwin czyli Mszczug, bezdzietny 
syn zabójcy Leszka Białego".

7. Marja Dzicrżanowska. Dzieje 
ojczystą. Podręcznik do nauki na 
klasę I i II. Wydanie X V III uzu­
pełnione. Warszawa. Nakładem 
Jana Fiszera 1921.

Na s»r. 41 czytamy: Utrata 
Pomorza. „Za czasów Leszka Bia­
łego^ Polska straciła Pomorze. 
Ziemią tą zarządzał w  imieniu 
Leszka niejaki Świętopełk, który 
chciał być samowładnym księci* m 
i przeciw swemu Panu się bunto­
wał Przyjechał Leszek do mia­
steczka Gąsawy w Wielkoposce i

oczekiwał tam na Świętopełka, 
gdy ten zdrajca wpadł zbrojno do 
miasteczka, Leszka zamordował i 
ogłosił się samodzielnym księciem 
Pomorza".

Takich przykładów możemy 
przytoczyć więcej, uważamy, jed­
nak, że te wystarczą.

Teraz, kochani przeciwnicy 
prac naszvch, co powiecie na te 
przykłady ? Czy sami nie zaru­
mienicie się, widząc brud taki w 
„poważnych" waszych podręczni­
kach szkolnych? Czy nie byłoby 
może lepiej pracować nad usunię­
ciem tych fałszów historycznych, 
aniżeli prace nasze bezmyślnie 
zwalczać ?

(Dokończenie nastąpi).

U W A G A !  9 1
W  najbliższym czasie wychodzić 

będzie „Zrzesz Kaszebskó" w 
zwykłym formacie, traktująca o 
wszystkich rzeczach, wchodzących 
w zakres normalnej gazety.

Nadto podawać będz iem y sy- 
stemałycznie proroctwa we­
dług wielkiej księgi sybWijskiej, 
w której jest mowa o przyszłości



szubach. G rozą  p rze jm u jące  są 
p ro ro c tw a  p rzysz łe j w o jn y , m a ją ­
cej sję rozpocząć  od  G dańska, a 
ko ńczyć  pod  B e rlin e m , gez ie  ka ­
m ień na ka m ien iu  n ie  pozos ian ie .

K to  w ię c  p ra gn ie  te b a rdzo  
c iekaw e  prÓ rO ctwa czy tać  od  p o ­
czą tku , ten  n iech  zaabonu je

„Zrzesz Kaszebską“
na m ies iąc s ie rp ień . L is to w i p rz y j­
m u ją  p rze d p ła tą  ty lk o  do 25 bm .

T ym czasow o  ty lk o  w y s y ła m y  
naszym  c z y te ln ik o m , aż do u ru ­
ch om ie n ia  o d p o w ie d n ie j d ru k a rn i 
n in ie jszy  s k ry p t b e zp ła tn y

REDAKCJA.

Guezov M aęk
go36 s

V jiio jta ż -  ledze ! Chcerne le  so 
za ż e c ! C z ło y je k  może bec g łu p i 
ja k  p ą k  słom ę, 1 e m uszi so v je -
dzec vjedrao. . radę zadać. K  ej 
k n ą p ka  z te łu  w o d  b u k ió w  j: usci 
a np  ma j ig le  pod ręką , te j są 
vsnd. i kn .vc l, a k je j pch ła  kąsi —  
p n d ra p je  są po w udze, a k je j n je  
v,e ja kb e  veksel z a d a c e r , te j za 
w uchą.

T a k  też ró b je le  ys ie tce  y je lg ii  
ledze. N apo leon , k je j n je  y je d z ó i 
ja kb e  za tą n ig o  d ę tka  m a th o rk ji 
dostać, te j v e d ó ł R uskom  vo jną , 
n k ró l K azem jó rz , zvą n i v je !g jim ,

n jik  sm je rdz i, te ] sp ro vad ze i zea< v  
do P o  s k ji.  Zós D a ry in , jiż e  t ć . m  

y e z d rz ó l ja k  m ó lpa , p o s ta v jił te o r-  
ją , j iż  cz łov ,ek  z m ó lpe  povs1ół, a 
S o k ra te s , 1 je i gc- je d e n  b u v k a  
k o p rą ! v  brzech, a n ji  m ć g  m u za- 
ru sku  w od da c , rzek, że to  go ie 
w ose ł ko p n ą ł. N a ve tka  f i lo z o f  
K a n t, k je j go  studence zg m te m i 
ja ja m i ceskele, ta k  są b od o j w o d  
g o rzu  s p jił,  że trze  d n ji w o s jece 
nje v je d  ó ł, a k je j p rzeszed do  se 
za ru s k u  ye m e ló ł te o r ją , że vsze t- 
k o  le je  z łu d ze n ji. A b o  nasz K o - 
p e rn jik , k je ] m u nje chcele y je rzec , 
ż *  słuńce są v k ó l zem ji w o b ro cć , 
y e d ó ł jim  b o d o j trze  l i t re ,  a k je j 
vesz!e b u te n ,''te j są w o d ra zu  p rze ­
żuc ie  . j iż e n je te lk o  słuńce v k ó ł ze­
m ji, le naye tka  c a łi T o ru ń  są y k ó ł 
n jic h  w o b ró có l.

TąJk v j id z ita  ledze, na ysze tko  
je  rada, a t>ji.;rn jahe bec rada  na  
k o n f is k a tą ?  C hcem e le so zażec!

Kronika
K A R T U Z Y . W  p o n ie d z ia łe k , 

d n ia  24 bm przed  p o łu d n ie m  w  
d ro dze  z G d y n i do L osko w ie  o rze* 
jeżdża ł sam ochodem  przez Ż u k o ­
w o  i E g ie r to w o  p re zyd e n t R zeczy­
p o s p o lite j p. p ro f  Ignacy M ośc ick i.

S K O R Z E W O  D n i.i 18 bm . w  
nocy n ieznan i sp ra w cy  s k ra d li r o l ­
n ik o w i A u g u s ro w i K u p ro w i ze 
s ta jn i jedną  parą ś li lo b c c z y c h , 
a ze s to d o ły  ro w e r m is k i.

G D Y N IA . W  ty c h  d n ja ch  zw ie ­
d z ił m ias to , p o r t  w o je n n y  i han ­
d lo w y  m in is te r  fra n c u s k i L o u is  
A u b e r t.

—  N a  tle  p o ra c h u n k ó w  k o n k u ­
re n cy jn ych  dosz ło  w  p o b liż u  p o ­
m ostu  do  rę ko czyn u  p om ię d zy  
m ie jscow ym i fo to g ra fa m i a p rzy - 
ie zd n ym i, w  w y n ik u  czego 23 le '.  
S ta n is ła w  M a te rne  fo to g ia f  z G d> - 
n i,  d ozna ł d o tk l wy ch obrażeń.

W ydaw ca  l n ak ład ca : A le ksa n d e r LuO uda, K a r tu z y  G dańska  1». 
C zc io n ka m i d ru k a rn i M . S zu te nb e rg ow s j, K a rtu z y  G d a ń ik a  18.


